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! Hydroplan francuski stanął w ‘płomieniach I Przeciw  trzym iliardow em u  b u d że to w i I
podczas lotu w pobliżu wybrzeża południowego ,
Francji. Lotnicy okoczyh z (wysokości 50 metrów Pan p^enajer obecnego rząidu wypowiedział się Nie może być żadnego wydatku który nie jest
do wody i uratowali się, ^  budżetem, sięgającym wysokości trzech mil- t>rzewidzdany w budżecie, na który nie Dozwala >* 5

* * * Jandów. DoJiody obecnego roku n*e starczę, na y- ustawa.
Statek niemiecki ostrzeliwany sięgnięcie tej sumy W roku przyszłym nie będzie Każdy obywatel państwa ma praw/a wiedzieć

Parowiec niemiecki ,Baden“ był podczas wy- lePieJ- Jezelr się chce utrzymać budżet w danej na co idę pieniądze publiczne, uzyskiwane z po­
jazdu z portu Rio de Janeiro ostrzeliwany przez wysokości, trzeba nałożyć nowe ciężary na spo- datków. Budżet musi być jawny i szczegółowy
działa powstańców. Statek musiał wrócić do łeczenstwo. Stan gospodarczy kraju na to nie po- Rzęd winien wyliczyć się ściśle, co do grosza, z
portu, zwala Budżet państwa i budżet samorządów mu- tego co wydał. Niezależna kontrola nad gospodar v

* * .«  ̂ nmiejszy, niż był wt latach poprzednich bez ką rzędu musi być wzmocniona nie wolno jej o- . '
> y Ataku na konsulat gem Stan, Zjednoczonych te^° me Przezwycięży się przesilenia gospodar- graniczać ani podrywać jej powagi.

' ^ i u b  Narodowy w Sejmie występowa! zawsze , przeprowadzenia tyoh zasad nie będzie po«y  powstańcy nie Dyn jeszcze panami Pazerna, zŁytecz/em,u p ^ i ęks” ^  wydatków ^ ku w. gospodarstwie państwoiwem, nie zapo-
Parlament francuski państwowych. Jego wnioski, domagające się wpro bf d“ f  w

zwołany został na sesję jesienną na 4 listopada, widizenia oszczędności, były stale odrzucane kredvtu nie pokorna <?ip n rypa fip^ i^^16
Pogrzeb ofiar katastrofy w Alsdorf przez większość sanacyjno — lewicową. kredytu, nie pokona się przesilenia i bezrobocia

odbył się w sobotę o godzinie 9.30. Posłowie wybrani z Listy Narodowej Nr 4 bę- Zwycięstwo' Listy Narodowej, to zwycięstwo
* * * da nadal walczyli o oszczędność i porządek w go- oszczędnej i praworządnej gospodarki.

Grabież sklepów w Charłottenburgu. spodarstwie państwowem. Głosujcie na listę narodową nr 4.
W piątek wieczorem przed zamknięciem skła gB?l" "—  '' ■ ------ ■ 1 — —

dów pewna ilość młodych wyrostków przeciągała A  1 _ —? — X  jl JL I  ■ w a ■ ■
wśród hałasów ulicami Charlottenburga i splądro M l l L l f l  l f  C T ^ \ % E f  M l i /  P
wała kilka składów z artykułami żywnościowemi « / W M V I U i i J  9 I V W  U I V l  C I I I  I 9 I \ I U  |
S ly 7PS 2 a P<)llcja, Zgraja s’ę roZbi6gła 1 u'cie‘ , . Na Jpii Ostrów — Dubno przecięto przewody Kop-u Franciszka Wybrańca podczas służby pa- 
Kia z rupem.  ̂  ̂ telegraficzne i telefoniczne. trelowej.

* Na linji Maciejów — Kowel podważono szyny ... .
5 ofiar katastrofy samochodowej, kolejowe ale maszynista zauważył uszkodzenie . w  Złoczowie spalono zabudowania gospodar-

Z Radomia donoszą: Samochód ciężarowy, pro i  zdołał wczas zatrzymać pociąg ' &k'e Andrzeja Bucznego. Pożar strawił też 2 są-
twiadzony przez kierowcę Antoniego Jabłońskiego W Klewaniu zamalowano czarną farbą tabli- sife,dnie z*abudo\wania należące do Rusinów :
na spisie w pobliżu Jedlińska spadł z mostu do cę na pomniku Odrodzenia Polski i nadwerężono Tej samej nocy w innei części miasta snłone 
rzeki. Szofer Jabłoński oraz pasażerowie jadący cokół. ifl t̂rJinłn 7 ł 1 mif .  a spłonę
samochodem. Ratajak Jan, Falencka i Lewicka Dnia 21 bm wieczorem w powiecie skałackim go sierżanta ^ n d a r m ^  Lg^afego s f y m S T  
Irena wszyscy z Warszawy ponieśli śmierć na w Mało(polsce wschodniej zastrzelono żołnierza skieffo J lgnacego ^zymkow-
miejscu. Herszek Kurek ze Zwolenia i Mieczy- —
sław Zwolnik. pomocnik szofera odnieśli ogólne _ m m ~~ —

50 ^  a r k E ■ S traszn a ka ta stro fa  lotn cza ■Rekurs p Giżyckiego w  . .
Generalny komisarz wyborczy Giżycki złożył ... Ł.ł̂ ®?a^?e wydarzyła się katastrofa lotni cy. Odłamkiem spadającego samolotu zostali przy

do Sądu Najwyższego rekurs przeciwko uchwale L ' ’ Tpr7,„ t zgmął młady lotnik z i p  lotniczego gnięceni robotnicy Giołkowtski; Kurzydłowski i 
Głównej Komisji Wyborczej, która uznała dekla K, i * • przicMski. Najcięższych obrażeń doznał robotnik r
rację Witosa i Liebermana za ważne i aprobowa- n . n y oy następujący. Trzciński), którego w stanie ciężkim przewieziono
ła ich kandydatury na liście Centrolewu. «!fratowan<> l  wojskowego lotniska w ido szpitala. Robotników Ciołkorwskiego Kurzy-

.  . J f w t S Z  ^  dtowskiego oraz Bej rannego S ttk o J w S g o  opi-
Z Naczelnej Izby Kontroli t* PF^r Kazneckiego. Gdy samolot zna]; trzctnoiw miejscowym ambulatorium. Lotnik npor

Nowomianowany prezes N I K generał Fried- aad dz einicą- 'wtolską z nieustalonej Karnic ki siłą uderzenia został wgnieciony w ka- I
man — Krzemiński złożył na ręce Prezydenta in z&cząilnag:le opadać i  z.ca- bipę samolotu doznając zwiażdżenia czaszki oraz 
Rzplitej w obecności wicepremjera Becka przy- oJL «w la,ny ŁaJ« fabryki Paro złamania rąk i nóg. Po wydobyciu z samolotu, V
isięgę służbową. W  południe objął on urzędowa- Wo-a7w , ,  u, .samf lotu r>rzeb?d. dacb 1 wrpadł do lotnik przez kilka minut dawał jeszcze słabe o-
nić w N I K warsztatu w którym pracowali wówczas robotni- znaki życia.

Profesor Wróblewski, dotychczasowy prezes Ml, • „  111 " " . " ----------

I
 wy jechał do Krakowa, gdzie obejmuje katedrę u o i- Q i ,.Ti ™ LWWaf  0SẐ e^ftwa , dzenników w Berlinie wispomina o rzekomym u- ■

prawa handlowego na Uńiw Jagiellońskini. „Kreutz - Ztg. , która przy- dziale urzędników poselstwa polskiego w tych

* • * _ ^  niosła kilka dni temu bezwstydny atak, na po* demonstracjach. *
Aresztowanie b posła ukraińskiego ^ Berlinie, zarzucając urzędni- Interpelacja nacjonal - socjalistów opierająca

W  Krzemieńcu aresztowano byłego,posła ukra ,a Pr°wokac.yijny udział w rozru- się na świadomem kłamstwie puszczonem w
ińskiej partji socjalno — radykalnej Semena  ̂ została do żarnie- świat przez dzienniki niemieckie, będzie miała tę

Zuka. szczenią sprostowania, w ktorem oświadcza, iż dobrą stronę, że rząd Rzeszy będzie zmuszony od
• • . urajdmków wymimnonych w  artykule, nie ma powieddeć na nia, a tern i m S  p S l S S  id S

Więzienia przepełnione! * sk|!‘̂ 3le Po^stw a  polskiego. mentować falezy i oszczerstwo miotane na poi-
Do więzienia w Lubdńczu przewieziono dzi- " T  .,ęca ,31̂ . 9ianemi oświadczając skie przedstawicielstiwo dyplomatyczne.

1  około 50 osół, Obojga pici, które aresztowano “  *  W ««-  JeżeU roztargnlrmy sritria rz zrobi b . - bo

*  ZWi,ZkU 2 <iem<mstraci^ml Crę- B e r lS f  Iran u S t t i S S  “ ‘ J ’ * *  *  g n f f p S r * 1  2 * *  " f ” *  dziale na “ “  ■

Pr z e ^ S ^ l^ e S ,̂ M e ^ > ~  ^ £ S £ % Z 2 g g g & X  S J  H
mcznycb. stosownie do obietnicy, złożonej przez d?m miato miejsce pnzed kilku drndami ktopotliwe zdarzę

Licytacja* maaistratów sekretarza stanu Buelowa posłowi. Knolłowi. “ I,1 w,ec P^edwytarczy drobnych kupców wyzna-
W najbUższych dniach będą wystawione na .kturaSobecniJ w ik ła^sie^w ^dSh ” Kreujtz.^ tg,“ rei't k«ńdy<łtó m ° t o t y  2n l

sprzedaż w licytacji urządzenia biurowe magi- , a ODe.CIlie wikła się w sidłach swego kłam- goi łowi oz — Natomiast na zebranie towairzyskie praedsta-
stratów w Konstantynowie i Srykowie za niewv stv,a» stwierdzić należy, że dr Wagner od 6 mie- w&aeh duchowieństwa katolickiego zorganizowane przez 2 .
p la c ^ w tc rm in le  U o w l ę ^ & S  “  “ 7 “ g  2 ^  Pań- M W  M W S E  ■

Obie miejscowości znajdują się w okolicy poiskio^o nie wyjezuzai. sohn, Uszer i były poseł Wiślicki.

Wylewy w Meksyku Jak poaaje yaikisclter Beotachter". frekcja - t a S S ^ ' IOSPO poniosło śmierć powołując się na doniesienie nacjonalistycznych | i papiestwo. 01
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Zwycięstwo rewolucji w Brazylji
Nowy Jork, 25 października. Assocjatedpress 

donosi z Rio de Janeiro: Powstańcy opanowali 
stolicę i utworzyli nowy rząd. Rząd 'ten wydał 
manifest do narodu wzywający do zachowania po 
rządku i spokoju. Prezydent Luic został po ustą­
pieniu odstawiony do fortecy Copaczbana. — Pre­

zydentowi doręczył ultimatum powstańców arcy­
biskup Leme. Aresztowano ministra wojny, wice­
prezydenta senatu i prezydent parlamen­
tu. — Parlament i sąd najwyższy - zostały 
rozwiązane. Zwycięstwo powstańców jest zupełne

Po ukazu
Od pewnego Czytelnika z Liniewka powiatu 

kościierskiego otrzymał Pielgrzym następujące 
pismo, świadczące dobitnie o tern, jak pewne 

wyższe władze rozumieją — czyste wybory.
Liniewko, dnia 20 października 1930 

Do Redakcji Pielgrzyma
W soboitę. dnia 18 bm wysłało tutejsze sołec­

two następujące obwieszczenie.
Z polecenia wyższych władz odbędzie się w 

niedzielę dnia 19 bm w tutejszej szkole zebranie 
polityczne. Obowiązkiem każdego obywatela jest 
stawić się na to zebranie oraz przyprowadzić swoi

N o w a  k s ią ż k ą  o  ży c iu  o s ta tn ic h  
5  P a p i e ż y

, Znany Włoch, Franciszek Zanetti wydał ksią 
żkę pod tytułem. Nel la Otta del Vatdicano, która 
zawiera żywoty pięciu ostatnich papieży. Autor 
omawia te momenty z życia papieżów, które od­
grywały wielką rolę w życiu politycznem świata 

Najwięcej miejsca Zanetti poświęca Piusowi 
10, który niezmiernie przejął się wybuchem woj 
ny europejskiej.

Tak o tern pisze autor:
Przyszła Zbrodnia serajewska, która była pier 

wszą jaskółką tragicznej w skutkach wojny. Pa­
pież przesłał nuncjuszowi wiedeńskiemu, Scapi- 
nelli‘emu list, który miał być doręczony cesarzo­
wi Franciszkowi Józefowi. Jednocześnie Pius 10 
wezwał posła austrjackiego przy Watykanie i pro 
sił go aby wszelkiemi, możliwemi środkami nie 
dopuścił do rozlewu krwi. ,

Gdy poseł austriacki powiedział, że niema 
możliwości aby zapobiedz wojnie i prosił O' błogo­
sławieństwo dla cesarza Franciszka Józefa Ojciec 
św rzekł: Powiedźcie cesarzowi, nie mogę błogo 
sławić wojny, ani tego kto jej chce, pobłogosławię 
pokój. ,

Po wyjściu posła austriackiego Pius 10 jeszcze 
bardziej upadł na zdrowiu i począł walczyć ze 
śmiercią.

Czy wobec tego — kończy Zanetti — można 
jak twierdzą nieprzyjaciele Kościoła — posądzać 
papieżów,, że chcieli wojny?

B. kombatanci francuscy żądają natychmiastowe­
go osunięcia Brianda

Paryż. Dnia 23 października wieczorem odby 
ła się wielka manifestacja b kombatantów fran­
cuskich, zebranych w liczbie przeszło 10000 w sa 
li Wagram. Paryskie władze bezpieczeństwa za­
rządziły daleko idące środki ostrożności Grupy 
pieszej żandarmerji i konnej gwardji republikań­
skiej czekały w bocznych ulicach, niedaleko sali 
wiecowej, okazały się jednak zupełnie niepotrze­
bne, gdyż na manifestacja panował wzorowy po­
rządek.

Przewodniczący Claude Farrere z powodu 
śmierci swej matki był nieobecny

B kombatanci powzięli jednomyślnie uchwałę 
wzywającą premjera Tardieu do natychmiasto­
wej zmiany polityki zagranicznej Francji w ener 
gicznym duchu narodowym, przyczem warun­
kiem zmiany polityki zagranicznej francuskiej 
jest natychmiastowe i ostateczne usunięcie Brian 
da. Kongres zajął stanowisko bardzo wrogie wo­
bec kilku przywódców lewicy, między innemi wo 
bec Herriota; Painlevego i Boncoura. ,

10 lat pracy w l-sze] drużynie 
harcerskie]

Po dziesięcioletnim rozwoju myśli harcerskiej 
w Polsce znalazł się w roku 1920 w gronie ów­
czesnych wychowanków miejscowego gimnazjum 
di'h Norbert Demski, który w zrozumieniu szczyt 
mych haseł skautingu zawiązuje pod protektora­
tem śp dyr Ferdynanda Biesźka drużynę skautów 
ską w październiku 1920 roku Patronem drużyny 
obrano wieszcza Adama Mickiewicza Drużyną li­
czącą 57 członków opiekuje się prof. Wenda Pra­
ca w pierwszym roku idzie, w kierunku zaznaja­
miania z ideologją i pracą słHutowską. Po cało­
rocznej intensywnej działalnoscTtodaje w marcu 
1921 roku drh DemSiki pracę w drużynie a konty 
rnuje ją w dalszym ciągu obecny opiekun profe­
sor Bieszk, który poraź pierwszy wyprowadza har 
cerzy w pole organizując 3 wycieczki, dwie do 
Wiela i jedną do Dąbrówki. W  kwietniu drużyno 
wym zostaje Wielewski W  drużynie panuje kar­
ność i porządek. Rozkazem drużynowego z dnia 
4 7 21 roku zabrania się harcerzom mówienia w 
języku niemieckim. 7 6 16-stu drh zdaje po raz

ich najbliższych, gdyż każdy będzie notowany.
Liniewko, dnia 18 października 1930

(—) Potulski, sołtys
(Pieczątka)

Sołectwo Liniewko.
W  dalszym ciągu owego pisma donosi nam 

czytelnik nasz, że chodziło o agitację za listą B B 
i że roli agitatora na owem zebraniu podjął się 
tenże sołtys pan Potulski.

Postaramy się o to. że sprawą tą zajmie się 
prokurator, gdyż zachodzi tu wprost niesłycha­
ny wypadek karygodnego nadużywania władzy 
wywierania nacisku na wyborców.

Gen Wallenius chciał się ogłosić dyktatorem 
Finlandji

Aresztowany szef sztabu generalnego armji 
fińskiej generał Wallenius przesłuchiwany hył 
w nocy na czwartek — Jak się i wyjaśnia, był on 
inicjatorem porwania byłego prezydenta republi 
ki Stahiberga — Zde.cydował się on na krok ten w 
celu wywołania w kraju rozruchów i objęcia dyk 
tatury — Brał on również udział bezpośredni w 
porwaniu Stahiberga

Aresztowania innych jeszcze posłów w związ 
ku z tern 'wywołały w Helsiingforsie silne wzburzę 
nie — Generał Wallenius liczy 37 lat, wykształcę 
nie wojskowe odebrał w pruskim bataljonde strzel 
ców, w którym służyło wielu ochotników z Finlan 
dji — Wallenius uchodzi za bardzo zdolnego ot i 
cera. jego aresztowanie wywołało w całym kraju 
wielkie poruszenie.

Wallenius był na krótko przed uprowadzeniem 
Siehlberga w Joensuu, gdzie spostrzeżono jego 
obecność dlatego, że jego samochód przy przejaź­
dzie przez rzekę wpadł do wody:

Władze są podobno w posiadaniu telegramu 
szyfrowanego, który Wallenius wysłał w dniu u- 
,prowadzenia do Joensuu Także odpowiedź, wy­
słaną z Joensuu przez jednego z uprowadzających 
mają władze mieć w swoich rękach — Szczegól­
nie obciążonym jest w tej sprawie major Kus- 
saari, który wydał generalnemu sekretarzowi Ja 
slcari polecenie, by porwał Stahiberga.

Wielka katastrofa samochodowa.
Dnia 24 10 około godzinę 7,30 z rana na 4 kim 

od miejscowości Drobin na szosie gdańskiej z 
Warszawy do Gdańska nastąpiła fatalna katastro 
fa automobilowa, której ofiarą padli pułkownik 
sztabu generalnego Tataro, zastępca szefa Od­
działu II. który został zabity. Jadący z nim po­
rucznik Stanisław Zaćwilichowski jest ciężko ran 
ny i ma obie nogi złamane, szofer ciężko ranny. 
Jechali oni do Grudziądza na rozprawę w sądzie 
wojskowym. Samochód jechał za szybko i wpadł 
n -i drzewo i 'kamienie, co spowodowało katastrofę

Kot wykrył morderstwo.
Z Budapesztu donoszą: W jednym z podmiej­

skich hoteli odkryto onegdaj wieczorem niezwy­
kle tajemnicze morderstwo. W budce suflerskiej 
w  sali hotelowej znaleziono zwłoki 64 letniej ku­
charki hotelowej, która zaginęła onegdaj wiecz

Prawdopodobniie chodzi tutaj o mord rabun­
kowy

Mord ien odkryto dzięki niezwykłemu zacho 
waniu się kota, który prze** cały dzień siedział 
przed budką, nie ruszając się z miejsca ,aż wresz 
cie służba zwróciła na niego uwagę i w ten sposób 
odkryła w budce zwłoki.

Ostatni Mohikanie skarżą o odszkodowanie
Ostatni Mohikanie wkroczyli na ścieżkę wo- 4 

jenną. Nie chcą oni znieść ażeby biały człowiek 
kroczył po ich uświęconych terenach Coprawda 
nie wykopali oni tomahawka swoich przodków 
ale chcą zwalczyć białych ludzi ich własnymi pa­
ragrafami sądowymi. Potomkowie owego szczepu 
Mohikanów dokoła którego James Fenimore Coo­
per osnuł tyle romantycznych legend, walczą o- 
beenie o cmentarz swoich przodków.

Jak z tego widać określenie ostatni Mohika­
nie nie jest całkiem dosłowne, gdyż istnieją je­
szcze ostatipejsi Nie ulega jednak wątpliwości, 
że ci najostatniejsi Mohikanie są już rzeczywiście 
na wymarciu. Niebezpieczeństwo' które im grozi 
polega na. zmieszaniu się z białą rasą Skarżący 
Mohikanie nie są już czystej krwi czerwonoskńry 
mi. Edyta Gnay i jej krewni, którzy się mienią 
być potomkami wielkiego Sachema, wodza Unka 
sów są już tylko zwykłymi mieszańcami.

Skarżą oni stan amerykański Connecitaut, je­
go prokuratora oraz miasto NorWich o to, że ich 
mały cmentarz opodal Norwich został podzielony 
naparcele budowlane Jest to przestrzeń wielkości 
6 i pół hektarów7 na której rzeczywiście widnieje 
jeszcze kilka nagróbków. między nimi wysoki 
obelisk mający napis w języku Unkasów. Obelisk 
ten został wystawiony wyroku 1833 w obecności 
Andrzeja Jacksona ówczesnego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych.

Dzisiejsi Mohikanie mieszkają w7 odległości 6 
kilometrów od Norwich nad zachodnim brzegiem 
rzeki Thąmes. Uważają oni swoje osiedle za rezer 
wat i skarżą obecnie naruszenie spokoju swoich 
przodków, żądając odszkodowania w sumie jedne 
go miljona dolarów.

Z Pom orza
Tuchola. Pogrzeb zacnego kapłana, Wieść o 

przedwczesnym zgonie tutejszego długoletniego 4 
proboszcza śp kanonika Wegnerą — o czem przed 
kilku dniami pisaliśmy — spadła jak piorun z jas 
nego nieba na parafję; parafja pokryła się wielką 
żałobą. Po przewiezieniu zwłok z Chojnic gdzie 
zgon nastąpił — do Tucholi odbyła się eksporta 
w środę po południu do kościoła paraf jalnego W 
czwartek przed południem odbyły się ceremonje 
żałobne w Kościele i odprowadzenie zwłok na 
cmentarz. Udział parafjan jak i ludności okolicz­
nej w pogrzebie był wprost olbrzymi, duchowień­
stwo przybyło w liczbie około 40 z szerokiej oko­
licy. Warto nadmienić, że udział w kondukcie ża­
łobnym wzięły także liczne towarzystwa miejsco 
we z swemi sztandarami. — Cześć pamięci zgasłe­
go kapłana.

Cekcyn, poiw. tucholski, Zgon księdza probosz­
cza, W sobotę zmarł nagle — w dniu poprzednim 
wieczorem odprawiał jeszcze różaniec — śp. ks 
proboszcz Jezierski, zostawiając w ciężkim smut­
ku swych parafjan. wśród których dziesiątki lat 
przebywał, przechodząc z nimi złe i dobre życia 
koieje. W  środę odbył się wspaniały pogrzeb, w 
którym parafjanie, towarzystwa oraz duchowień­
stwo z rozmaitych stron diecezji wzięli liczny u- 
dział oi|dając temsamem przedwcześnie zmarłe­
mu ostatnią przysługę na tym padole ziemskim. 
Niech odpoczywa w pokoju!

Potworne morderstwo w kościele.
W Lubawie dnia 23 bm, w południe dokonano 

s.rasznej zbrodni. Bawiła w gościnie u swego 
brata, właścicielka hotelu. 40-iletnia Klementyna 
Kowalska z Bydgoszczy. Dnia tego była ona w 
kościele farnym na modlitwie. Około południa 
kościelny znalazł ją koło drzwi głównych na po­
sadzce w kałuży krwi. Przywołany lekarz stwier­
dził rany, zadane nożem czy też sztyletem w pra­
wą stronę głowy. Ofiara bestjalskiego mordu znaj 
duje się w ogon ii niema nadziei utrzymania jej 
przy życiu. Policja wdrożyła śledztwo i areszto­
wała kilku podejrzanych osobników^ Kościół zo­
stał opieczętowany a Przenajśw. Sakrament prze * 
niesiono do kościoła św. Barbary,

pierwszy próbę z 3 stopnia W  październiku obra 
no patronem drużyny Tadeusza Kościuszkę. Dru 
iyna rozwija się, czego dowodem wzrastająca 
liczba członków do 84. W  miejsce ustępującego 
profesora Broszka komendantem drużyny zostaje 
profesor Czapla. W grudniu zawiązuje się Koło 
Przyjaciół Harcerstwa, do prezydjum wchodzą m 
innymi śp dyr Bieszk, p dr Soibierajczyk i profe­
sor Strada. Funkcję drużynowego obejmuje drh 
Otłewski. Harcerstwo znalazłszy już pewne zroza 
mienie u obywatelstwa rozwija się dobrze. Ko­
mendantem hufca zostaje profesor Czapla opieku 
nem drużyny profesor Bieszk Drużynowym w r 
1323 zostaje Wydrowski, który organizuje wycie 
czkę do Drze wieża i Gdyni Staraniem I drużyny 
organizuje się pierwszy zlot hufca chojnickiego 
w roku 1923 Następnego roku mimo intensyw' 
nei pracy drużynowego członkowie okazują brak 
zapału W dwóch następnych latach drużynę pro 
wadzi drh Kalkoiwiski który zdołał podnieść dru­
żynę na dawny poziom — 18 października 25 roku 
urządza drużyna wieczornicę z okazji pięciole­
cia — W  grudniu 26 roku obejmuje drużynę Ich- 
niowski, w pierwszym roku praca idzie słabo rok 
następny zaś zaznacza się pomyślnym rozwojem 
drużyny — W czerwcu 27 roku drużyna bierze

udział w zlocie Chorągwi Pomorskiej w Toruniu 
\\ roku 1928 drużyna I i V wystawiają dramat w; 
3 aktach twórczości profesora Bieszka pod tytu­
łem Krwią Kapłańską — W  kwietniu tego same 
go roku zaikupuje drużyna łódź żaglową — Druży 
ną kieruje drh Chmara — Organizuje się kilka 
wycieczek obóz w Kaszubie i uczestniczy drużyna 
w obozie letnim hufca chojnickiego na Kamłen- 
nej Górze — W ostatnim czasie drużynowym jest 
drh Orłowski — Drużyna wystawia sztukę teatral 
ną pod tytułem Szturm na Chonjice. również 
twórczości pana profesora, Bieszka, — Od dnia, 3 
do 7 ł>r urządza drużyna po raz pierwszy włas 
ny letni obóz nad morzem uznany przez harcmi­
strza Wlibelma Słabego, Komendanta Chorągwi 
Pomorskiej Z H P  za wzorowy — Drużyna dziś 
stoi u szczytu rozwoju do czego niewątpliwie przy 
służył się >vvł największej mierze obecny opiekun 
zacny profesor Bieszk — Drużyna prócz pracy 
w evv nętrznej brała zawsze liczny udział w uroczy 
stościach kościelnych i narodowych — Szczegół- 
nie znane i łubiane były występy sympatycznych 
harcerzy podczas obchodow narodowych w lasku 
miejskim, gdzie budzili zawsze podziw dla swej 
organizacji;

A
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M z M  l różnorodność u  modzie
jesienno -  z im ow i

Z tylu współczynników składa się nowa moda 
iż w momencie gdy iprzystępuje się do opisu, wyła 
niają się liczne i różnorodne trudności, które 

przeciwstawiają się sobie. Ta nowa moda chciwa 
i rozrzutna zarazem przyjmuje wszystkie środki 
które tylko może zastosować, nie pomija żadnej 
ciekawszej 1 inji z bogatego spadku swej poprzed 
niczki mody wybiera stąd i owąd to, co jej się wy 
daje właściwe t zn to, co może zastosować do na­
szej epoki lecz nic nie może przypominać rzeczy 
przestarzałych. Ona to przywróciła dzisiejszej ko 
biecie jej wdzięk i tak zawsze pożądany urok ko­
biecości. Stworzyła sylwetkę inną całkiem nową 
prawdziwej kobiety Dla osiągnięcia tego celu sto 
suje wszystkie środki, które jej mogą służyć. Dzi­
siejsza moda chce być piękną i indywidualną. I 
taką jest A chociaż w swoich pomysłach wydaje 
się bardzo śmiała to jednak nie bi;ak jej elegancji 
dobrego smaku, dystynkcji i wyszukanego wprost 
wykwintu.

Lubuje się w przeciwieństwach: płaszcz w ko 
lorze jaskrawym narzuca na czarną, suknię, blu­
zeczka zdobna w kwadraciki szmaragdowe i białe 
uzupełnia kostjum ciemno - brunatny

Dzisiejszą modę cechuję bogactwo i niezwykłe 
urozmaicenie barw. Dominują kolory: szafirowy 
w odcieniu ciemnym zielono — szmaragdowy 
ciemny, czerwony jaskrawy lub ciemny, brunat­
ny i dla kontrastu odcienie bardzo blade. Zielono 
turkusowy noszony być może cały dzień kolor wo 
d> morskiej prześlicznie wygląda wieczorem

Wielka fantazyjność sukien przejawia się w 
ter sposób, że boki jednej i tej samej sukni róż­
nią się wielce między sobą dzięki zastosowaniu 
asymetirji. Rozumie się że najwięcej koimplikacyj 
uwydatnia się w sukniach wieczorowych: długie 
linje wysmuklające z draperją umieszczoną nisko 
tworzącą szerokość Główną uwagę poświęca się 
spódniczce, na której pomysłowo upinane są dra 
per je, podwójne spódniczki są stosowane jak rów 

. i uniki (które są ledt-motivem mody obec­
nej) oraz wolanty ułożone djagonałnie, poprzecz 
me lub zachodzące jeden na drugi. Ostatnią no­
wością jest ozdabianie spódniczki' tuniką w ro­
dzaju baskniki która jest podwinięta i lekko dra- 
powanu.

Sylwetka cała jest pocięta, linje są nierówne 
asymetrycznie ułożone materjdły i kolory. Naszy 
cie perełkami lub haft ożywia jednos tajność tka 
nuiy wieczorowej. Bardzo; często góra i dół sukni 
są zupełnie odmienne Bluzki i bluzki — tuniki 
są najlepszym tego dowodem, gdyż dzięki nim 
łatwo stosować można odmienne materjały i kolo 
ry. Komplet podróżny, złożony z czterech części 
zrobiony jest z odmiennych czterech rodzajów 
materjałów i kolorów i całość nic na tern nie tra 
ci. Futra są doskonałym środkiem przy kombino­
waniu kolorów', czarne karakuły prześlicznie wy 
giądają na szarem tle, zielonem, brunatno — 
czarnem; białe gronostaje na tle zielonem, czar- 
nem lub niebieskiem. Futra w tym roku odgrywa 
ją bardzo wielką rolę i na przybrania stosowane 
są tak bogato i z taką zręcznością jak nigdy może 
dotąd. Czasem pokrywają całą górną część pła­
szcza — dół z czarnego sukna góra z karakułów 
albo też ozdobiają płaszcz futrem w rodzaju inkru

stacyj lub pasem, wtedy robią wrażenie nieroz- 
dzielnych części materjału. Niezwykle oryginał 
me przystraja futrem swe płaszcze Molyneux. Na
płaszczu z czarnego sukna futro w rozdaj u wsta­
wienia zachodzi na rękawy prawie że do łokcia, 
na plecach natomiast do talja. Miękki szalowy koł 
nierz wydłużony jest z jednej strony aż za biodra 
Mirandę lubuje się w bogatem przybraniu futer 
Doł płaszćza z czarnego sukna jest prawie całko 
wicie pokryty astracłianami jak również i ręka­
wy do łokcia oraz duży kołnierz. Tałję przecina 
pasek Lucien Lelong łączy czarne astrachany i 
brunatne sukno stwarzając harmonijną całość 
Plecy nacięte w kształcie bolera. Przód płaszcza 
asymetrycznie przyozdobiony futrem, mankiety 
dochodzą aż poza łokieć, kołnierz i rewersy z fu­
tra. Suknie wieczorowa ozdobione są też bogato 
futrem: elegancka suknia z jedwabnej mousse- 
line‘y obszyta jest breitschwanzami. suknie jed­
wabne upiększają gronostaje i sobole.

W piękne słoneczne dni zimowe eleganckie 
panie uherają się w krótkie żakieciki futrzane, 
iktóre w tym roku icieszą się wlielkiem powodze­
niem. Fason ich jest najrozmaitszy: jedne przypo 
minają boleika, lub krótkie żakieciki obciśnięte 
na biodrach lub ściągnięte w talji paskiem, two­
rząc przeto baskinkę. W zależności od pory dnia 
i okoliczności wykonywane są z najrozmaitszych 
futer od najskromniejszych i  niedrogich do naj­
bardziej luksusowych jak breitschwanze i grono 
staje.

Prawie zawsze taki żakiecik futrzany uzupeł­
niony jest mufką, która znów jest w modzie. No­
szone są. płaskie i okrągłe, duże i małe. Mufka 
wyklucza zaiówno proste jak i fantazyjne, sięga 
jące nieraz do łokci, mankiety futrzane. Indywi­
dualność cechuje obecną modę i każda suknia mo 
że być dostosowana do poszczególnego typu. Nie­
ma reguły któraby narzuciła i naznaczyła dłu­
gość sukni. Kostjumy są nieco dłuższe, niż w u- 
biegłym roku, lecz jeśli proporcje sylwetki' są od-
00 Jiednie — na długość niie zwracamy uwagi. 
Wspaniałe wieczorowe suknie dotykają ziemi, ale 
mogą również dobrze zakrywać tylko kostki Tal 
ja w zasadzie swego miejsca nie zmieniła: jednak 
w kreacjach sportowych zdradza pewne tendencje 
ku obniżeniu, w sukniach popołudniowych — ku 
podniesieniu, przypominając linję z czasów Dy­
rektoriatu a w wieczorowych aż po linje Empire* 
u Wyszukany wprost i oryginalny krój rękawów 
nadaje każdej sukni odrębną cechę Szerokość rę­
kawów może być uwydatniona w każdem miejscu 
między ramieniem a napiąstkiem. Przy wieczoro 
wyth sukniach rękawy zastąpione są przez róż­
nego rodzaju capes i pelerynki. Krój kimonowy
1 raglanowy zastosowany jest i przy płaszczach 
i sukniach i ensembles‘ach. Czasem nawet rękaw 
jest częścią staniczka zauważyć to można przy nie 
których sukniach — płaszczach

Niemcy w BB.
W „Głosie Szamotuł** (wojew. poznańskie) czy 

'tamy niewiarygodną wprost wiadomość o współ­
pracy niemiecko - sanacyjnej:

„Wszyscy przypominamy sobie wspaniałe ob­
chody, manifestacje urządzane przez społeczeń­
stwo szamotulskie, przeciwko znanym wystąpię 
niom hakaty niemieckiego' Trev,iranusa, a usilnie 
popierane przez tutejszy komitet .sanacyjny**. 
Cieszyliśmy się, że zrozumieli wreszcie Polacy

jakie niebezpieczeństwa grożą nam od strony 
zachodu.

Jakież jednak rozczarowanie spotkało tych, 
którzy kilka dni' po tych manifestacjach dowie- 

; dzieli się o łączeniu się tutejszej „sanacji** z Niem 
cami. Oto w dniu 18 września zakładano w Piotr- 
kówkach (powi szamotulski) „Strzelca** i „Bez­
partyjny Blok Współpracy z Rządem**, Do za- 

: rządu wybrano samych prawie Niemców. Nie- 
; mniej uderza fakt powołania władz „Strzelca** 

równocześnie do BBWR.
Czyż panowie ,.sanatorzy“ myślą, że można 

ludziom zamydlać oczy? Czyż sądzą, że nie znaj­
dą się wreszcie ludzie, którzy otwarcie o* fakcie 
powyższym będą mówili? Gdzież są te szczytne 
hasła tutejszej „sanacji"?' Postępowania takie 

muszą wreszcie znaleźć oddźwięk w społeczeń­
stwie.

Urządza się tygodnie przeć i wtnie mi e c k ie, popie 
ra się manifestacje narodowe zwróconeprzeciwko 
odwiecznemu wrogowi, a poza plecami podaje się 
ręce Niemicom.

Tow. akcyjne Weissów.
W prasie budapeszteńskiej ukazała się fanta­

styczna historja o m'ljonowym spadku, który 
przypadł rzekomo Węgrowi nazwiskiem Weiss. 
Przodek tej rodziny wyemigrował przed dziesiąt­
kiem lat do Ąnglji, gdzie zrobił wielki majątek, 
który obecnie ma przypaść rodzinie Weissów. 

Majątek ten określiła prasa węgierska na około 
80 miiljonów! dolarów. Ale oto powstała poważna 
kwestja, Na Węgrzech jest około 600 Weissów, 
kterzy więc z nich ma odziedziczyć miljony? Po­
czątkowo prasa zapewniała, że przypadnie on ro­
dzinie Weissów z Aradu, obecnie jednak pismo 
„8 raid ujsag" dowodzi, że prawo do spadku po­
siada jedynie rodzina Weissów, zamieszkała w 

, Temeswarze. Obie rodziny wystąpiły na drogę 
| sądową, by dowieść swych praw. W  ślad za tymi 

petentami wystąpiło na drogę prawną jeszcze 600 
j Weissów! ^Pester Lloyd" w numerze z dnia 10 
: marca 1875 r. podał notatkę o tym spadku, wy- 
; raźnie wskazując, że należy się on rodzinie Wełs- 
i sów' z Temeswaru. Gazeta wtedy wspominała o 

17 milljonach guldenów. Ponieważ suma ta znaj­
duje się dotychczas w rękach rządu angielskie­
go, urosła ona poważnie i wynosi dziś 18 milio­
nów dolarów. Właściciel majątku zmarł w 1847 r. 
i do tego czasu trwają poszukiwania spadkobier­
ców. Angielskie władze skarbowe wiele razy już 
ogłaszały, że majątek jest do odebrania, ale jakoś 
żaden z Weissów nie umiał dowieść swych praw 
do spadku. 600 Weissów węgierskich postanowfiło 
obecnie raz na zawsze skończyć z tą historją, 
Utworzyli ,jtowarz,ystwoi akcyjne", które zbada 
całą sprawę i przeprowadzi odpowiednie starania 
o uzyskanie spadku od rządu angielskiego. Przy 
ewentualnym podziale jeszcze przypadłoby na 
każdego z tych 600 pokaźna suma. — Dzieląc bo­
wiem na 600 osób, odebrałby każdy po — 300 ty­
sięcy dolarów i to bez długich i kłopotliwych pro­
cesów.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski**

Detektyw zwyciężony —■ 
*4) zwycięzcą

Człowiek, stojący przed nim, zwrócił się. jak 
inni w bok, a Barnes chciał za nim skoczyć i 
schwytać. Ale ku wielkiemu zdziwieniu uczuł 
się przytrzymanym ztyłu. Czynił wprawdzie pró­
by oswobodzenia się, ale zaskoczony tern, był bez­
silny i wśc ekły, a złodziej znikł tymczasem w 
ciemności.

— Światła! — wykrzyknął, zdecydowany nie 
puścić go z rąk — Popełniono tu kradzież!

Nastało ogromne zamieszanie. Goście jęli się 
cisnąć naprzód, Barnes, otoczony zewsząd, po­
tknąwszy się o kogoś, upadł razem z nim. Inni, 
prący przed siebie, przewalili się przez nich i 
przez chwilę panował istny chaos, tem więcej że 
nik t nie pomyślał o nastawieniu światła. Uczynił 
to dopiero sam Van Rawlston, który zrozumiał 
co zaszło, ale nagły blask elektryczności pogor­
szył jeszcze chwilowo sprawę, ćmiąc wszystkich. 
Przezto straconych zostało, ku wielkiej żałości 
detektywa dużo drogocennych minut zanim roz­
wikłał się kłp'b ludzki.

— Okradziono Miss Remsen! — wykrzyknął 
nareszcie Barnes. — Nikomu wyjść nie wolno! 
Zdjąć maski!

Van Rawlston wybiegł by dać rozkaz nie wy­
puszczania nikogo, a goście otoczyli Miss Rem­
sen, pocieszając ją. Barnes jął szukać Ali Baby 
i przekonał sie z wielkiem zdumieniem, że nie jest 
mm Thauret.

— Któż pan jesteś? — spytał szorstko.
— Nazywam się Adrjan Fisher! — odrzekł za­

pytany, a odpowiedź ta zdziwiła i zadowolniła 
jednocześnie detektywa, gdyż była potwierdze­
niem wspólnie twa. Nie wdając się jednak w dal­

szą z nim rozmowę, podążył do Miss Remson ce­
lem obserwowania, jak się zachowuje. Jeśli wie- 
działa zgóry, grała swą rolę świetnie, wyrzekając 
na niedołęstwo, które pozwoliło wślizgnąć się zło 
dziejowi.

Podczas gdy Barnes dumał co ma czynić, uj­
rzał podchodzących do siebie Van Rawlston a i 
Thaureta.

— Jakże się to stało? Czemuż pan nie prze­
szkodził?

— Próbowałem, ale nie powiodło się, niestety, 
Mr. Van Rawlston. proszę nie zapominać, że ńe 
jestem wszystkowiedzącym, Podejrzewałem kra­
dzież nie mogłem jednak wiedzieć, jak wykona­
ną zostanie. W każdym razie byłem świadkiem 
czynu.

— Czemuż nie przytrzymałeś pan złodzieja?
— Chciałem to uczynić, ale ktoś stojący poza 

mną szarpnął mnie, potem zaś upadłem.
— Może go pan rozpoznasz po kostjumie?
— Jest to, niestety, wykluczone, był bowiem 

jednym z czterdziestu rozbójników i dobrze, za­
iste, odegrał rolę swoją.

— To jest pan Barnes? — spytał Thauret. — 
Ach, miałem już dwa razy zaszczyt spotkania 
oana. Powiadasz pan, że złodziej miał kostjum 
rozbójnika? Interesuje mnie to, gdyż mam taki 
sam kostjum Czemu nie każesz pan zrewidować 
iwszystkiicb obecnych?

— Mowy być nie może o tego rodzaju obraża­
niu gości moich. Nie zezwolę w domu swym na re 
wizję, Wole raczej zapłacić za rubin.

— Zupełna racja! — potwierdził Barnes, pa­
trząc ostro na Thaureta. — Jestem pewny, że nie 
dałoby to żadnego wyniku.

— Wola pańska! — rzekł Thauret, uśmiech­
nął się drwiąco' i złożywszy ukłon odszedł do gru 
py Miss Remsen. Zostawszy sam z Van Raw 1 sko­
nem, oświadczył mu Barnes, że nie ma potrzeby

zostawać dłużej i pożegnał go. Ale nie wyszedł 
lorzed upewnieniem się, czy Mitchel jest jeszcze, 
Chłopiec, postawiony przy bramie na straży, po­
biegł patrzeć na żywe obrazy, tak że nie sposób 
było. stwierdzić, czy ktoś opuścił dom. czy nie.

— Ten Mitchel, — myślał, zmierzając szybko 
do domu — to prawdziwy artysta, Cóż za zimna 
krew! Czeka do ostatniej minuty terminu, doko­
nywa rzeczy tak, że może zaświadczyć mnóstwo 
osób, iż czyn spełniony został w czasie oznaczo­
nym. Przytem postarał się o wyśmienite alibi 
Chory w Filadelfji! Ba — Trudno dziś zaufać 
komuś!

W  hiurze zastał pomocnika który pojechał za 
Mitchelem do Filadelfji.

— No? — rzekł gniewnie, — Cóż pan to. ro­
bisz?

— Pewny jestem, że Mitchel wrócił do Nowe­
go Jorku i pospieszyłem w nadziei, że zdołam go 
jeszcze dopaść, albo przynajmniej ostrzec pana.

— Za późno przyszło ostrzeżenie, Zło stało się 
już. Nie mogłeś pan telegrafować?

— Uczyniłem to bezpośrednio przed odjaz­
dem!

Istotnie, na biurku leżała nie otwarta depe­
sza, która nadeszła już po pójściu Barnesa na ma 
sksradę.

— Ano — rzekł detektyw, — Nie jest to pań­
ską winą! Ten drab ma djabelskie szczęście! W  
jakiż sposób wpadłeś pan na myśl, że wrócił do 
Nowego Jorku? Wszakże był chory?

— Podejrzewałem, że idzie tu wyłącznie o ali­
bi. Aby być pewnym stanąłem w tym samym ho­
telu i poprosiłem o pokój w pobliżu przyjaciela 
mego, Mitchela. Damo mi sąsiedni, otwarłem 
drzwi, wszedłem i zastałem pokój pusty. Ptaszek 
uleciał,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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4  L I S T A  N A R O D O W A  A
■ staje do wtorto, otu jw lczot Kościołowi Katolickiemu

g r  a a r  s t a n o w i s k o  r e l i g j i  p a n u j ą c e j
Z Pomorza

Sępólno. Przedstawienie amatorskie. W nie­
dzielę odegi aną została na sali Domu Katolickie­
go sztuka ludowa w 3 obrazach Domnika „Ojco­
wizna" z muzykę. Galla. Sztuka przedstawia ży­
cia naszych włościan, Amatorzy wywiązali się z 
swego zadania znakomicie, grali z werwą, i zapa­
łem, Liczne powtarzające się oklaski świadczą 
najlepiej, że gra aktorów podobała się ogólnie. 
Sala była też po brzegi nabita gośćmL którzy ce­
niąc zabiegi komitetu i uznając cel imprezy, po­
spieszyli, aby dopomóc do ukończenia tak po­
ważnego dzieła.

W pierwszej przenwie wygłosił przepiękny w|y 
kład p. kapitan Potocki na tytuł „Wspomnienia 
z wojny bolszewickiej 1920 r.“

Szczodrowo, powiat kościerski W  ręce polskie
Pam Stanisław Rafiński z Bukowca powiat świec 
ki kupił w Szczodrowie w bardzo uroczej okolicy 
od pana Rrigera wodny młyn, który od niepamięt 
mych czasów znajdował się wyłącznie w rękach 
niemieckich Cena kupna wynosiła 55 tysięcy zł 
Kontrakt kupna już zawarto za pośrednictwem 
pana Jana Krefty z Lubichowa

Nowemu nabywcy Szczęść Boże!
Liniewo, powiat kościerski (Z urzędowego wie 

cu wyborczego). Na podane na innym miejscu pi 
semne i srodze urzędowe wezwanie pana sołtysa 
Potulskiego stawili się mieszkańcy wioski tutej 
szej w oznaczonem miejscu i czasie, ciekawi co 
to będzie Niebawem tajemnica została wyjaśnię 
na, bo oto p sołtys wziął do ręki jakieś zadruko­
wane papiery i zaczął czytać — odezwę agitacyj 
n*. za listą sanacyjną czyli bebechowską Ludzie 
zaczęli spoglądać po sobie źdzdJwfienl, a jeden z o- 
becnych p J W  powiedział otwarcie że skoro to 
ma być wiec przedwyborczy to nie pan sołtys ale 
wiecowndcy są gospodarzami zebrania Na to ze­
brani powołali na przewodniczącego pana Nowa 
kowskiego a owego* p J W dodali ma do pomocy, 
Teraz wezwano pana sołtysa aby dalej ową odez 
wę czytał, co też uczynił ale z twarzy jego było 
można wyczytać, że sam wf to nie wierzy, co czyta 
Bo też tych bzdurstw kłamstw, przewrotności 
było tam tyle że aż obrzydzenie brało. Gdy po u- 
kończonem czytaniu poproszono p prelegenta, że 
by objaśnił o tam w owej odezwie stało, nie 
chciał się tego podjąć. Wtedy ów pan J W zabrał 
głos i  w dobitny sposób napiętnował kłamstwa i 
krętactwa bebechowskie a zebrani dziękowali mu 
hucznemi oklaskami Mówca pytał się jeszcze, 
kto w owe sanacyjne łgarstwa Wierzy, ale wszy­
scy oświadczyli, że nie wierzą: nawet pan sołtys 
osobno pytanv również nie mógł się tern pochwa 
lić. Wychodząc z tego urzędowego wieca bebe- 
chowskiego, ludzie nie taili swego' oburzenia na 
tego rodzaju agitację wyborczą wyrażając przeko 
nanie, że sztuczki te nie mogą ujść bezkarnie.

Grudziądz. Katastrofa samochodowa. — Tak­
sówka rozbita, szofer i 3 osoby ranne, W środę 
o godzinie 4-ej nad ranem wydarzyła się katastro 
fa samochodowa na szosie Grudziądz — Toruń. 
Taksówką samochodową P. M. 51308 wracały z 
Grudziądza do Torunia 3 osoby: p. Klehowicz i je­
den z urzędników Państwowego Monopolu Spiry­
tusowego z żoną. Gdy taksówka dojeżdżała do 
miejscowości Bieiczyny, szofer poczuł nagle, iż 
traci panowanie nad maszyną. Nim jednak zdą­
żył stwierdzić przyczynę, taksówka wpadła całą 
siłą na drzewo przydrożne ulegając rozbiciu. 
Wszyscy trzej pasażerowie jak również i szo­
fer uszli z wypadku z życiem, odnieśli jednak 
(ciężkie obrażenia cielesne.

— Zawiedziona miłość — powodem samobój­
stwa. Przed paru dniami, lokatorzy domu nr 8 
przy ul, Narutowicza, zaniepokojeni zostali prze­
raźliwym jękiem pochodzącym z jednego z miesz­
kań tego domu.

Gdy otworzono drzwi, obecni ujrzeli wijącą się 
w bólach kobietę, tkóra uległa jakiemuś zatruciu.

Przewieziona natychmiast do szpitala Miej­
skiego nieznajoma kobieta w parę godzin życie za 
kończyła. Lekarz stwierdził silne zatrucie orga­
nizmu esencją octową,

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, ową kobietą 
była 40-letnia Żubnikowsika Marja z Warszawy. 
(Przyczyny tragicznego kroku samobójśtiwia szu­
kać należy w zawiedzionej miłości. Desperatka 
nie pozostawiła po sobie żadnych listów.

Toruń. Święto szoferów w Toruniu, Jak rok
rocznie, tak i w tym roku Klub Szoferów obcho 
dzić będzie święto patrona szoferów w dniu 26 paź 
dziernika we wszystkich filjach na Pomorzu, i to: 
Grudziądz, Toruń. Starogard, Chojnice, Wejhero­
wo, Gdynia, Chełmno, Świec>e. Nowemiasto, 
Tczew i Wąhrzeźno.

Wzywamy wszystkich członków, by w dniu 
tym jaknajliczniejszy wzięli udział w obchodzie 
i) nabożeństwie.

Do pp. właścicieli samochodów zwracamy się 
z uprzejmą prośbą, by w dniu święta szofera, o ile 
to tylko będzie możliwe, zwolnili swych pracow­
ników od obowiązków, by szoferzy jaknajliczniej 
mogli wziąść udział w obchodzie.

W dniu 26 października w Toruniu o godzinie 
11,15 zbiórka przed starostwem powiatowem 

przy placu Teatralnym, stąd pochód z orkiestrą 
do kościoła Najśw. Marji Panny na nabożeństwo; 
po nabożeństwie pochód ulicami na salę posie­
dzeń tu zebranie i zakończenie pochodu.

O godzinie 7-mej wieczorem zabawa na sali 
'Stów. Młodzieży Katolickiej przy Szosie Chełmiń­
skiej -6, na którą członków i ich rodziny jak rów 
nież sympatyków zapraszamy.

Zarząd Główny,
Toruń. Zwłoki dziecka 2 lata pozostawały w 

wodzie, W pobliżu Torunia wyłowili rybacy z W i­
sły bardzo zniekształcone bez głowy zwłoki to­
pielca, którym okazał się 8-letn* Franciszek Nadol 
iski. Chłopiec ten w lutym 1928 roku udał się wraz 
z dziećmi na zamarzniętą Wisłę, aby się przyglą­
dać pracującym przy łamaniu lodu robotnikom. 
W pewnej chwili cieńka powłoka lodowa załama­
ła się i Nadolski wpadł do wody, porwany następ 
.nie prądem, pod lód. — Zwłoki nieszczęśliwego 
dziecka widocznie wtekutek przesuwania się dna 
rzeki ugrzęzły w piasku i przeleżały tam przeszło 
2-letni okres, a następnie prawdopodobnie z tej 
samej przyczyny wypłynęły obecnie na powierz­
chnie. Wtłoczone w ciało .części garderoby two­
rzyły jakoby drugi' naskórek. Matka tragicznie 
zmarłego chłopca rozpoznała swe dziecko po bu­
cikach i szczątkach garderoby.

Unisław, pow. chełmiński, świętokradztwo Do 
tutejszego kościoła zakradli się w nocy z niedzieli 
na poniedziałek złodzieje. Otworzywszy wytry­
chem drzwii główne i boczne jako też drzwi prowa 
dzące z kościoła do zakrystji, złodzieje rozbili ta­
bernakulum. Puszki pozostawili na miejscu, roz­
sypując jedynie Ilostje św na ołtarzu. Widocznie 
nie przedstawiały puszki dla nich wielką war­
tość. Nadto rozbili skarbonki, które dzień przed 
włamaniem zostały przez duszpasterza unisław- 
slkiego opróżnione. Zabrano jedynie napoczętą bu 
telkę wina mszalnego Policja natrafiła na ślady 
za pomocą psa policyjnego, które prowadziły w 
kierunku dworca. Podejrzani są dwaj1 osobnicy, 
którzy w dniu 19 wieczorem wałęsali się po dwór 
cu.

Zakończenie kursu gospodarstwa domowego 
w Sampławie.

W obecności p. Dyrektora Pomorskiej Izby Roi 
niczej Dykiera p nacz: wydz. róln. w Wojewódz­
twie p. Ceceniowskiego, p. nacz, wydz, oświatowe­
go inż Jacyny, grona zaproszonych osób i rodzi­
ców odbyło się dnia 15 bm. zakończenie kursu 
gospodarstwa domowego w Sampławie,

Po nabożeństwie odbył się egzamin. Uczennice 
wykazały się dostatecznem opanowaniem wykła­
danych przedmiotów, Praktyczne zaś wyszkole­
nie. Ukazały — efektowną wystawą szycia, robó­
tek, rzeczy dzianych, jak również zapraw i wy­
robów kuchennych.

Na zakończenie przemówił do uczenie p. dyr 
Dykier, ks pVoboszcz Strehl i inni, puczem rozda­
no świadectwa i wspólnie się fotografowano'.

Po egzaminie, uczennice popisywały się gim 
nastyką rytmiczną, której ćwiczenia również do­
brze wypadły.

Dwa pamiętniki.
Wśród obfitej literatury podróżniczej odrębne 

lecz zarazem i zaszczytne miejsce zajmują dwa 
pamiętniki bohaterskich badaczy okolic podbie­
gano wych, Anglika Scott‘a (który zginął wraz z 
swą ekspedycją niedaleko od bieguna południo­
wego w r. 1912), oraz Szweda Andree‘go naczel­
nika tragicznie zakończonej wyprawy powietrz 
nej do bieguna północnego.

Wyprawa Scott‘a bardzo strannie przygoto- 
wanan wyruszyła w składzie pięciu ludzi w listo­
padzie r. 1811 — w kierunku południowego bie­
guna, Zaopatrzona obficie w żywność, w sanie 
i  zaprzęgi' z psami ekspedycja Scott‘a dotarła do 
swego celu — bieguna południowego — dnia 18 
tycznia 1912 rolku. Lecz tu czekała ją przykra 
niespodzianka: bowiem Nansen, badacz norweski 
uprzedził Anglików ii dotarł do bieguna o kilka 
zaledwie tygodn przed ich przybyciem. Powrót 
Scott‘a z towarzyszami zakończył się jednak tra­
gicznie. Z pamiętników, opisujących tę bezna­
dziejną walkę pięciu śmiałków z potężnym hura­
ganem, dowiadujemy się, że dwu uczestników wy

prawy zginęło znacznie wcześniej, niż pozostali 
. 'Sevtt‘a znaleziono wraz z dwoma towarzyszami w 
i namiOiiJe. zginęli z powodu niemożności dotarcia 

do składu żywności, czemu przeszkodził straszny 
i huragan.

Pamiętniki .Scott‘a zostały opublikowane, od- 
j źwierciadlają one wszelkie przygody ekspedycj' 

oraz to bohaterstwo, z jakiem jej naczelnik spoty­
kał straszną podbiegunową śmierć.

Natomiast pamiętniki szwedzkiego podróżni­
ka Andree'go, nie ukazały się jeszcze, odnalezio­
no je bardzo niedawno wraz z obozem, oraz śmier-

telnem* szczątkami dowódcy wyprawy i jego 
współtowarzysza Strinberga. Z kart tych zapis- 

( ków dowiemy się o tej części dziejów wyprawy, o 
której wiedzieli do ,chwili skonu tylko jej uczest­
nicy^_______________

RU CH W YD AW NiuZT “
„Szczerbiec"

Ostatni (26) zeszyt poczytnego dwutygodnika 
narodowego ,,Szczerbie,c" został skonfiskowany 
za świetne artykuły: „Pod znakiem wyborów".

..Zagadnienie Mafji“ , „Fałszywa przynęta" i 
„Łajdackie metodyłł (razem 8 pierwszych stron). 
Z nietkniętych ołówkiem cenzora pozostał, mię 
dzy innemi, ;;Agentury obce", podający dalsze in­
formacje o działalności masonerji w Polsce. Na­
stępny artykuł „Wieś, a wybory" omawia sytu­
ację przedwyborczą na wsi. Notatka „Do związ­
ków piłsudczyzny z masonerją" jest ciekawym 
przyczynkiem do historji sanacji. Artykuł „Po- 
skiomienie awanturników" informuje czytelnika
0 incydencie e dnia 11 bm. na Uniwersytecie 
Warsz, Dział „Z  zagranicy" przynosi artykuł pt.

;;Wybory niemieckie", świetnie omawliający sy­
tuację powyborczą w Niemczech. W nowym dzia­
le „Myśli i Uwagi" znajdujemy artykuł „(Sanacja
1 zydzi" omiawający stosunek obozu pomajowe- 
go do żydów.

Prenumerata wynosi kwartalnie 2 zł, numer 
pojedyńczy 40 gr. Adres redakcji i administracji 
Warszawa Lwowska 15-3, ,
Tokarz Wacław ,

„Wojna polsko ■ rosyjska 1830 — 1831 roku"
Warszawa 1930. Wojskowy Instytut Naukowo — 
Wydawniczy, Cena 25 zł, w broszurze oraz 33 zł 
w oprawie płóciennej.

Profesor Uniwersytetu Warszawskiego Wa­
cław Tokarz autor szeregu cennych prac woj­
skowo - historycznych, wydał ostatnio niezwy­
kle gruntowne i źródłowe studjum o powstaniu 
Listopadowem pt. „Wojna polsko - royjska 1830 — 
1831", które stanowi wprost rewelację w dziedzi­
nie naszego piśmiennictwa historycznego. Autor 
oparł się przy jego opracowaniu na istniejącej li­
teraturze polskiej, niemieckiej i rosyjskiej oraz 
na bogatem materjale źródłowym, nie wyzyska­
nym przez dotychczasowych badaczy, gdyż znacz 
ma część tego materjału jest dopiero odnieda- 
wna dostępna po rewindykowaniu go z Rosji so­
wieckiej, Ze źródeł archiwalnych zbadał on akta 
Sztabu Głównego i Komisja Rządowej Wojny, zhio 
ry płk. M, Klemensowslkiego, ks Czartoryskich, 
Prądzyńśkiego, Ossolineum, oraz papiery gen. 
Krukowieckiego.Źródła te prof. Tokarz bada, kon 
troluje i zestawia, odrzucając rzeczy nieścisłe i in­
terpretując je nieraz odmiennie, niż dotychcza­
sowa nauka.

Dzieło dzieli się na 4 części;
1 cz. zawiera wiadomości ogólne o siłach i 

środkach stron walczących, o wybuchu powsta­
nia i o mobilizacji sił i środków Królestwa;

2 cz, omawia pierwszy okres powstania, kie­
dy inicjatywa była ipo stronie rosyjskiej, to jest 
mniej więcej do wiosny 1931 roku,

3 cz. to okres inicjatywy polskiej aż do odwro­
tu armji polskiej do Pragi,

4 cz. okres ponownej inicjatywy armji rosyj-
slkiej, 'aż do upadku powstania. ,

Autor ndetylko przedstawił gruntownie cało­
kształt działań tej wojny, scharakteryzował wio- 
dzów naszych i nieprzyjacielskich, ale i opisał 
wszystko to, co mogłoby lepiej oświetlić ten okres 
naszych zmagań i dziejów a zatem tło polityczne 
i gospodarcze. Daje on dokładne omówienie ob­
szaru i ludności Królestwa, stanu rolnictwa, han­
dlu i przemysłu, jego budżetu, komunikacyj, aby 
w fen sposób czytelnik łatwiej mógł zorjentować 
się w stosunku sił obydwóch stron walczących. 
Zastanawiając się nad niewyzyskaniem przez nas 
w i 831 r. istniejących możliwości, dochodzi on do 
wniosku, że dużą winę ponoszą nie tylko nasi 

ówcześni wodzowie ale i sprawcy powstania, 
kłórzy nie potrafili niem pokierować.

Praca liczy 635 stron druku, Uzupełnia ją sko­
rowidz nazwisk, oraz obszerny atlas szkiców.

Drukiem drukarni „Dziennika Pomorskiego” 
WŁ J. Sctaredber, Chojnice
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 25. października 193© r.
Porządek nabożeństw w farze.

7.30 Msza św z nauką polską,
8,45 nabożeństwo niemieckie,
10.30 suma z polskiem kazaniem. Kolekta na 

<lom katolicki w Sępólnie.
12,15 Msza św.
15 Różaniec polski,
17 Różaniec niemiecki,,
Nabożeństwo w Szenfeldzie i Moszczenicy tej 

niedzieli się nie odbędzie. ,

Akademja ku czci św. Teresy
odbędzie się jutro na sali p. Engla, urządzona sta­
raniem Katolickiego Stowarzyszenia Polskiej Mło 
dzieży Żeńsidej.

Program obejmuje wykład p. prof. Sankiewi- 
cza, koncer. orkiestry smyczkowej Zakładu W y­
chowawczego, śpiewy chóru Stowarzyszenia, de-' 
klamacje i fragmenty sceniczne przedstawiające 
momenty z życia św Teresy.

Osobistym h zaproszeń nie wysyłano, lecz Sto­
warzyszenie jak najserdeczniej zaprasza wszyst­
kich czcicieli św Tereski i życzliwych zwoleników 
Młodzieży poisko katolickiej. Początek punktuai 
ne o godzinie 8 wieczorem. Wstęp: 1 zł, 50 groszy 
i 30 groszy.

Dziesięciolecie I drużyny harcerskiej.
I drużyna harcerska przy Państwowem Gim­

nazjum obchodzi jutro w niedzielę 10-cio lecie 
zbożnej i wytrwałej pracy w pełni rozwoju i na­
dziei rokujących jaknajlepsze owoce na przysz­
łość Organizacja harcerska mająca bodaj naj­
szczytniejsze hasła dziś gdy już wolność mamy 
i  pięści krzyżackiej obawiać się nie potrzebujemy 
tern goręcej pracuje i wierna swej1 Adeologji w 
pracy mrówczej przygotowuje Ojczyźnie zastęp 
ludzi karnych i świadomych obowiązków wzglę 
dem Boga, Ojczyzny i bliźniego. Ruch harcerski 
ma w życiu społecznem ważne i doniosłe zadanie 
do spełnienia. Ma odrodzić ludzkość, — tak mo­
ralnie jak i fizycznie — pchając ją na tory zdrowe 
go rozwoju. Myliłby się więc ten ktoby szukał w 
harcerstwie tylko przyjemności w rodzaju wycie 
czek i ćwiczeń harcerskich. Harcerstwo — to twar 
da szkoła życio/wa — uporczywie dążenie wzwyż 
—  do ideału. I dziś po dziesięciu latach pracy I 
drużyna, śmiało powiedzieć może, że spełniła 
swe zadanie mogąc być dumną ze swych wycho­
wanków będąceyeh już w życiu samodzielnem 
W  dniu ta/c ważnym dla braci harcerskiej Redak 
cja*składa swe powinszowania życząc dalszej pra 
cy i dalszego szczęśliwego rozwoju.

5-złotówki i znaczki pocztowe w rocznicę powsta­
nia listopadowego.

Z okazji 100-lecia powstania listopadowego 
mennica państwowa wyda pewną określoną ilość 
specjalnych 5-złotówek jubileuszowych, opatrzo­
nych odpowiednim rysunkiem. Jedoncześnie Mi­
nisterstwo Poczt i1 Telegrafów wyda jubileuszowe 
znaczki pocztowe, ponadto wydane będą specjal­
ne blankiety telegraficzne z dwukołorową winie­
tą.

Ujęcie włamywacza.
Policji naszej udało się przychwycić sprawcę 

kradzieży z włamaniem u kupca Oskara Weiland 
ta. Policja, która w tym wypadku walczyć musia­
ła z trudnościami śledczemi a to z powodu tego, 
że stróż nocny jak i sam poszkodowany uponczy 
wie twierdzili, że kradzieży dokonano 15 bm w 
godzinach wieczornych, ustaliła, że sprawcą jest 
Cyra Feliks, mieszkaniec stodoły Kaschitźkiego 
który kradzieży tej diokonał w niedzielę dnia 12 
hm o godzinie 11-tej Przychwycony do winy się 
przyznał, a towar zabrany sprzedał rzekomo wieś 
niakom przybyłym na targ.

Usiłowana kradzież
W piątek dnia 17 bm znana w naszem mieście 

trójka złodziei usiłowała włamać się do kupca 
Jana Wedandta przy ulicy Szpitalnej Hersztowi 
trójki, będącemu w posiadaniu całych pęków klu 
czy, udało się otworzyć drzwi do sklepu, lecz spot 
,kał go zawód, mianowicie prócz zamka znajdo­
wała się jeszcze od wewnątrz zapora z zasuwek 
W  międzyczasie nadchodzący pilic j ant spłoszył 
trójkę. W  ten sposób kupiec Weilandt szczęśliwie 
uniknął poważniejszej straty Sprawcami są zna­
ni w  naszem mieście i już poprzednio za podobne 
sprawki karani Z F , K M i K B z  Chojnic

Kino Nowości
wyświetla dziś w sobotę o godz. 8,15 wielki salo­
nowy superfilm pt. „Miłość Joanny Ney“. Wzru­
szający dramat kobiety, która pokochała wielką 
miłością. W  rob głównej słynna artystka Brygida 
Heim. Niewidziany przepych wystawy! Prawdzi­
wy koncert gry aktorskiej.

W  niedziele dnia 26 hm, o godzinie 6 i 8,15 
wielki wiedeński superfilm „Pani Ministrowa" 
(z Macegonji). Najrozkosznieszy film wywołujący 
nieustanne kaskady śmiechu! W  rolach głów­
nych urocza Xenia Desni. Rzecz dzieje się w Wie­
dniu, — plaży naddunajskiej, na dworze królew­
skim i w salonach poselstwa! Ceny zwykłe! 
Jazz - band!

I P O W I A T
Ostatni akord lekkoatletyczny 

w Chojnicach.
W jutrzejszą niedzielę urządza Tow, Gim, So­

kół zawody wewnętrzne, które mają być równo­
cześnie sprawdzeniem całorocznego — bardzo bo­
gatego — doiobku, Zawody te nie będą pozba­
wione sensacji, wystarczy powiedzieć że oprócz 
wszystkich ..asów“ Sokoła, startuje czołowy śred- 

niodystansowiec oraz wielobojow-iec Pomorza. 
Kto chce zatem zobaczyć, ostatnie w tym roku 
zawody „królowej sportów" niech spieszy iw nie­
dzielę po południu o godz.2 na boisko.

Stypendjum dla uczennicy Szkoły Handlowej
Książnica Atlas, S. A. T. N. S. W. na posiedź, 

komitetu Wykonawczego Rady Nadzorczej w dn 
14 października 1930 roku przyznała uczennicy 
.klasy II Państwowej Szkoły Handlowej w Choj- 
n;cach Fixównie Wandzie za dobre postępy w na- 
u:e przedmiotów naukowych stypendjum w wy­
sokości złotych 200
Wieczorny S-cio miesięczny kurs ekonomiczno- 

handlowy.
Dyrekcja Państwowej 3-kl Koed. Szkoły Han­

dlowej w Chojnicach podaje do wiadomości że 
6 mieś, wieczorny kurs ekonomicszno - handlowy, 
obejmujący naukę księgowości, arytmetykę han­
dlową, naukę o handlu i korespondencję handlo­
wą. geografję gosp. oraz stenografię i pisanie na 
maszynach, otwarty zostanie z dniem 4 listopa­
da br,

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Szkoły do dnia 
3 listopada br. osobiście lub pisemnie

Na dzisiejszym targu
płacono za funt masła 2 zł. mendel jaj 3 — 3,20 zł 
gęś funt 1,10, 1 mendel kapusty 70 — 90 groszy,
1 ctr kartofli 1,50 — 1,80 zł. Dowóz wielki, ruch 
ożywiony.

Towarzystwo Upiększenia miasta Chojnic
przynało za dekorację kwiatami balkonowi w ro­
ku bieżącym następujące nagrody.

nagrodę I, p. Wysockiemu Leonowi przy ul, 
Gockowskiego Nr 7,

nagrodę II, p. Zielińskiemu Janonwi przy 
Rynku nr. 1,

nagrodę III, p. Rożkowi przy ul Dworcowej 
nr 12,

Dalsze nagrody otrzymali: 
p. DieweL, p. Kość Lankowski, p. Polachowski. 

p. Gała, p. Gehrmann, p. Kiozka, p. Stockebrand.
Nagrody, przez ogrodnika p. Błaszczyka gu­

stownie kwiatami ozdobione, wystawione są przez 
sobotę i niedzielę w oknie wystawiowem p. Wiwjo 
ry przy Rynku 12.

Tak .powyżej wymienionym osobom, jako też 
wszystkim innym obywatelom, którzy przez deko 
rację balkonów swych przyczynili się do upięk­
szenia miasta naszego a którym z powodu szczu­
płych funduszów w bieżącym roku nagród przy­
znać nie było można, składa Tow. Upiększenia 
Miasta niniejszem serdeczne podziękowanie z 

prośbą, aby i nadal do upiększenia miasta na­
szego gorliwie przyczynić się zechcieli.

Z zydla handlowców.
Onegdaj odbyło się zebranie handlowców przy 

bardoz licznym udziale członków i kilku gości 
Zebranie przewodniczył wiceprezes pan Karle- 
wicz, P, Markiewicz na wstępie złożył sprawoz­
danie z rewizji kasy, Następnie omawiano budo­
wę domu „Handlowca" oraz inne ważne sprawy 
wewnętrzne Towarzystwa. W  końcu uchwalono 
urządzić wieczorek w dniu 29 listopada na sali 
p. Koperskiego, i w tym celu wybrano komitet 
zabawowy, który opracuje obfity i ciekawy pro­
gram. W czasie adwentu odbędzie się z inicja­
tywy Towarzystwa wykład, który przyobiecał wy 
głosić lekarz powiatowy p. dr Sochaniawicz, Na 
wykład ten zaproszone będą inne Towarzystwa.

Wykład u Powstańców i Wojaków.
Na ostat niema. zebraniu Towarzystwa Powstań­

ców i Wojaków wygłosił p. porucznik Mueller 
piękny wykład o obronie przeciwgazowej. Mówca 
w  kilku słowach zobrazował powstanie, znaczenie 
i cel wojny oraz przemówił kilka słów o obecnych 
środkach wojennych używanych w przyszłej woj­
nie, tak zwanej chemicznej. Referat p. porucznika 
Muełlera spotkał się u zebranych z wielkim zain­
teresowaniem, o czem najwymowniej świadczyły 
niemilknące oklaski.

W  dyskusji na referatem zabierali głos pp. 
Budziński i Banasiak. Pierwzsy stawił wniosek 
aby na „Odpowiedź Treviranusowi“ złożyć datki, 
Wniosek ten przyjęto jednomyślnie. Drugi wska­
żą na straszne skutki działania gazów, przyta­
czając fakt*, że w pewnem miejscu tylko sztuczny 
nawóz tak zatruł ziemię, że nawet trawa nie roś­
nie, gdyż zbyt dużo go użyto, a minęły już 4 lata.

Uchwalono urządzić strzelanie w dniu 2 li­
stopada. Wszystkim członkom przypomina się, że 
1 T-stopada o godzinie 5- tej popołudniu jest zbiór­
ka w lokalu zebrań, poczerni odmarsz z wieńcem 
nu cmentarz dla uczczenia pamięci zmarłych wo­
jaków-. Po wyczerpaniu porządku obrak prezes 
p, Pawłowicz salwował zebranie hasłem „W ol­
ność!!.

iU a O L M i*  
jin o tU y e  

i M Ą d a ie

Dlatego, że 
udoskonalone

ś n ie g o w c e  I k a ic s z a
marki „Pepege“ , mimo niskiej ceny. 
wyróżniają sią bardzo gustownem wy­
konaniem zewnętrznem i długo zacho­
wują początkową wspaniałość for­
my • barw. Są pozatem bardzo 
lekkie i zawsze łatwe do włożenia.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO 2 PODKOWĄ

<PEPEGE>

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, skłon­
ności do udaru i ataków ap op lek tyczni ych, naturaikia woda 
gorzka MFranciszka - Józefa“ zapewniła łagodne wypróż­
nię nie bez nadwyrężenia się. Żądać w aptekach i  dróg.

Uśmiechnij się harcerzu!
(z okazji 10 lecia I drużyny harcerskiej) 
Uśmiechnij się,

harcerzu mój kochany,
A oczy twe

niech jak dwiie gwiazdy lśnią —
Choć trud i znój

miast wygód ci1 jest dany 
I każdy 'cud okupion twoją krwią!

Dziś wdzięczny Lwów
twe skronie stroi w kwiecie,

Hołd składa wraz
i podwawelski gród, —

A jutro znów Warszawa
^ieniec ci plecie 

W  dziesięciolecie twych
cnych zasług oraz cnót!

* * * \
Uśmiechnij się,

harcerzu mój kochany,,
Choć ryknie grom

ii wicher pocznie dąć!
Przez pot i znój

osiągniesz cel świetlany,
Lecz „Czuwaj"! wciąż

i zawsze gotów bądź!

Pryszczyca rozszerza się.
Wobec stwierdzenia pryszczycy w Ryttlu i 

Ostrowitem — wybudowanie okręg zagrożony zo­
stał rozszerzony i obejmuje teraz wszystkie gmi­
ny położone na wschód od toru kolejowego Choj­
nice — Sępólno, na południe od toru Chojnice — 
Czersk, i na zachód od szosy Gutowiec — Wozi­
woda. Z terenu tego niawolno rzeźnikom i han­
dlarzom wywozić zwierząt racicowych bez specjał 
nego zezwolenia.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Tow, Sokół. Zbiórka zawodników na boisku 

miejiskiem o godzinie 13,30. Wzywa o kompletne 
stawienie Naczelnik.

Towarzystwo Ludowe Chojnice. Wspólna Ko­
mun ja św odbędzie się w przyszłą niedzielę 26 bm 
podczas mszy św o godznińe 7,30. W  sobotę spo­
wiedź Zarząd

Bractwo Strzeleckie — Chojnice urządza w 
niedzielę dnia 26 października 1930 roku począw 
szy od godziny 2 po południu strzelanie o nagrody

Uprasza się o liczne przybycie, gdyż jest to 
końcowe strzelanie w bieżącym roku Zarząd

Kółko Rolnicze Chojnice. Zebranie miesięczne 
z powodów od zarządu nie zależnych odbędzie 
się dopiero* w następną niedzielę tj, dnia 2 listopa 
da br. Zarząd,
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Z n a w c y  k u p a f a Salon wystawowy
P i a n i n o  I U h n e ^ o

N1« należy utożsamiać s wyrobami M SM NM L* Nagrodsone złoteml medalami na każdej wystawie. Rljl: POIlHt. Si. Blttł tt

fi Szanownej Publiczności I
i zwracamy uwagę, iż sprzedaż naszych dobrze ? 
I pielęgnowanych i odleżałych win krajowych I 

na miasto Chojn‘ce i okolice

I  po cenach fabrycznych powierzyliśmy Firmie |
! Paweł Smeja u i.D m u a  zs. i

Wyroby nasze są znane jako produkt naturalny I 
i pod gwarancją bez domie >zek chemicznych, 5 
nadto ogólnie pożądane na uroczystościach I  

familijnych i świątecznych

Wytwórnia Win Krajowych
I  R . K . H e u b n e r I S k a , F o r d o n  g

Polikarp Ziółkowski. |

KINO NOW OŚCI
Tylko w sobotę 25 bm.

o godz. 8.15
Wielki Halonowy superfllm!

Miłość Joanny Ney
Wzruszający dramat kobiety, która poko­
chała wielką miłością. W roli głównej
słynna artystka Brygida Heim
Niewidziany przepych wystawy I Prawdziwy 
koncert gry aktorskiej. Ceny zwykłe I
Koncert wzmocniony! Jazz-band!

U niedziele 26 bm. o godz. 6 i 8.15
Wielki wiedeński superlilm!

Pani Ministrowa 
z Macegonji!

Najrozkoszniejszy film wywołujący nieustan­
ne kaskady śmiechu - historja pewnej damy, 

która została ministrową . . . 
Wrotach głównych: Hans Junkermann, 
Kania Desn i, Warner Fuetterei*, 
Hans Brausewetter i Mia Pankau. 
Rzecz dzieje się w Macegonji, we Wiedniu 
i na plaży naddunajskiej; na dworze kró­
lewskim, w salonach poselstwa i w zacisz­
nym pokoju hotelowym; w garsonjerze 
porucznika, na dancirgu i w gabinecie 
restauracyjnym ; w wodzie . . .  w aucie . . .  

w szafie . . .  i w beczce . . . !
Cen^jzw^kłej

Koucert wzmocniony! Jazz- baod!
Uprasza się o liczniejsze wykorzy­
stanie seansu niedzielnego o godz.6.

V  niedziele o g. 3 30 przedstaw., dla dzieci
U serja i zakończenie

D ia b e ls k i p a z u r
z Willjamem Desmondem
pod tytułem W sieci intryg.

Przetarg przymuś my
W środę 29. 10. 30. 

o godz. 11.30 srrzedam w 
lokalu pana Jażdżewskiego 
PI. Jerzego 5. najwięcej 
dającemu za gotówkę :

6 p. trzewików męskich, 
6 dywanów,
1 suknię damską,

100 butelek wina.
Sikora

egz miejski.

W a r s z ta t
nadający się na wszelkie 
rzemiosła od zaraz do wy­
dzierżawienia, pćiniej moż­
na objąć także mieszkanie. 
Zgłosz. ul. Dworcowa 31.

tupię

doi
z ogrodzeniem łub bez.
Oferty z podaniem ceny i 
wpłaty pod J. K. w eksp. 
Dziennika Pomorskiego.

I
I
I
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I
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Specjalny s k ł a d  futer
O .  W e i l a n d
Chojnice,
Kuśnierstwa

Gdańska 3.
-  Dworcowa 10,

0

1 
I 
i
I

poleca na nadchodzącą zimę po korzystnych 
warunkach zapłaty! bezkonkurencyjnych cenach

futra podług miary dla pad i panów f
I 
Ifutrzane Kurtki, płaszcze, rewerendy, 

garnitury, kamizelki, rękawi­
czki, czapki, koce, wory na 
nogi,peleryny dla stangretów

Futrzane krawaty różnej jakości od 20 zł.

Pierwszorzędne przerabianie tańszych futer. Niezwykle bogaty wybór 
obsad oraz futrzanych podszewek. Kurtki futrzane, futra na polowania 
i jazdy. Wykonanie pł; szczv futrzanych dla pań i panów podług miary 
i źąd. gatunku futra. Specjalne materjały na poszycie futer damsk. i męsk. 
Przerabianie starszych rłaśzczy futrzanych, kołnierzy, czapek itd. po cenach 
umiarkowanych. Nappa—- ubiory podług miary podszyte futrem Przez nadzwy­
czaj korzystny zakup z pierwszej ręki — wszelkie artykuły po najniższej cenie.

><■»< <J
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usmmaaRAicA;**TCK**2<A !anurasasem
t a i s B S

Oddajemy pieniądze na b u d ó w  i no hipoteki!
Potrzebny własny kapitał 

10 *— 15°|o od kwoty po­
życzkowej, zaoszczędzić 
można w małych ratach 
miesięcznych. Bez odse­
tek,tylkoamortyz8cja6--80|o

„HACEGE* e. G. m. b. H. 
Gdańsk Hansaplatz 2b.

Piwnica do benzyny
masywnie wybudowana 

przy szosie Gdańskiej w  Chojnicach 
do sprzedania.

P. MIKULSKI Bydgoszcz,
ulica Wawrzyniaka Nr. 14.

Chojnicach do nabycia w drogerji Apt. K. Żaka 
oraz w drogerjach : Br. Hubert, i K. Tarkowski

Tucholi w drcgerjach: St. Wawrzynowicz, 
Kióskowski, H. Scheffs;

Sępólnie w aptece Apt. Naatza oraz w drogerji 
A. Kneba ;

Brusach M. Wenda
Kościerzynie w aptece Apt. Wendta, w dro­

gerjach : St. Sojecki i M. Mokwa ;
Kartuzach w aptece Apt. D. Christ‘a i „Dro­

gerji Pomorskiej4 T. Wieczorek.

o w o ś ć ! !
Setna Rocznica

Powstania Listopadowego
1 8 3 0  — 1930
Historja i przebieg Powst. 
Listopadowego z licznemi 
ilustracjami. - Cena 4,80 zł

K S I Ę G A R N I A
D zie n n ik a  P o m o r s k ie g o .

Zaoszczędza się wielkie sumy na 
reperację, kupując

b e n z y n ę
p ie rw s zo rzę d n e j ja k o śc i,
- - staran n ie  c zys zc zo n a  - -

Stacja benzynowa obok Kina daje gwarancję 
najlepszej jakości. Czynna dniem i nocą.

Bracia Hubert
C H O J N I C E  Tel. 219.

Książka rewelacyjna,przełożona na wszystkie I 
języki, o treści wiecznie aktualnej

Ben Lin d sey
sędzia w N o w y m  J o r k u

B u n t M ło d zie ży
Cena zł. 12.—, w luks. opranie zł. 16.— 
Głośne dzieło sędziego Lindseya napisane 
na tle rrawdziwych wydarzeń codziennego 
życia, stanowi rewolucję w naszych dotych­
czasowych poglądach na w y c n o w a n i e  
aktualne młodego pokolenia wojennego.

UW AGA: Dajcie tę książkę sędziom, 
adwokatom, nauczycielom, rodzicom 

i Młodzieży.

zamówienia przyjmuje

Ksiigaraio Dzień. Pomonttieso.

\

Skarbonka powinna znajdować się w każdym domu,
gdyż jest ona ważnym i bardzo pomocnym 
czynnikiem dla rodziców przy wycho­
waniu swych dzieci. Darowanie dziecku 
dla jego skarbonki parę groszy sprawia 
mu radość i przyjemność, a zachęcone 
jeszcze przykładem oszczędności rodziców, 
p o b u d z a je już w samej młodości do 
■ 8 ” zmysłu oszczędnościowego. “MM 
Skarbonki domowe wypożycza bezpłatnie

M  i 6 j s k  3
K o m u n a ln a  K a s a  O s zc zę d n o ś c i

w  Chojnicach. ł
, i Adttiaiitmeja: Chojnice uL 

Tclcfo® AA JA  Focatowc ko*to cackom tOllSŻ «  Konto 1
«=* Ikrytk* pootowc 83. «  Brakiem |

Bank Powiatowy Chojnie*. Utojcka


